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Najnowsze źródło podatku.
W edług  nowej ustawy gorzelnianej z 20. czerwca 

1888 Dz. p. p. Nr. 95 przedmiot opodatkowania powinna 
stanowić rzeczywista ilość wyprodukowanego alkoholu; tak 
bowiem wynika z szczegółowych rozpraw nad tą ustawą 
i tak wyraźnie orzeka §. 81 ust. III. tejże ustawy. Dla 
kontroli i do obliczenia ilości produkowanego alkoholu służą 
według przepisów tej samej ustawy kontrolne apara ta  ze- 
gerowe, które jakkolwiek ze względu na cel najstaranniej 
i najdokładniej wykonane, przecież w praktyce, jak  tego 
liczne doświadczenia dowodzą, wykazują pewne mniejsze 
lub większe niedokładności. Różnice te wprawdzie bez­
względnie biorąc, są bardzo małe i przy dawnej stopie po­
datkowej pozostałyby bez znaczenia — ale obecnie przy 
tak wysokim podatku od alkoholu, niedokładności te jakkolwiek 
na pozór nieznaczne, pomnożone ce najmniej przez dzie­
siątki tysięcy, występują w bardzo poważnej cytrze, za którą 
przecież niewinny producent nie może i nie powinien być 
pociągany do odpowiedzialności. Z tego punktu widzenia 
wychodzi także i wyżej powołana ustawa, a dowodzi tego 
§. 31 ust III ,  który wyraźnie stanowi, że ilość alkoholu 
wypośrodkuwuje się przy pomocy kontrolnego aparatu 
mierniczego w e d ł u g  r z e c z y w i s t e g o  w y r o b u  (auf 
Grundlage der Anzeigen eines Controllmessapparates n a  e h  
d e m  w i r k l i e h e n  E r z e u g n i s s e )  jak  również i rozpo­
rządzenie Ministerstwa skarbu z 2. lipca 1888 Dz. p. p. 
Nr. 124 B. stanowiące przepis (instrukcyę) o użyciu wszy­
stkich trzech systemów aparatów mierniczych, które w u- 
stępie X, wyraźnie nakazuje dokładny przem iar tych przy­
rządów przynajmniej raz w ciągu każdej kampanii go­
rzelnianej,

Tak §. 31 ustawy jak  i powołane rozporządzenie mi- 
nisteryalne miały na  względzie słuszność i sprawiedliwość, 
jakiemi każda ustawa w wykonaniu cechować się powinna, 
gdyż aparata miernicze chociaż najdokładniej sporządzone,

i urzędowo sprawdzone wodą a nie alkoholem, a jeżeli 
alkoholem to może o innym roztworze i w innych w arun­
kach a nie w gorzelni, mogą z łatwością wykazywać p e ­
wne, jakkolwiek na pozór małe, ale w końcowym rezulta­
cie znaczne różnice. Zresztą i sam daleki transport tych 
przyrządów z W iednia do Galicyi koleją, a następnie do 
poszczególnych gorzelń kołowo jakkolwiek skutkiem ostro­
żności, takowych zupełnie nie popsuł, mógł jednak  nie po­
zostać bez wpływu na  ich dokładność.

W  obec tego zatem nie należy się dziwić — jeżeli 
przyrządy te w zastosowaniu wykazują pewne różnice 
z rzeczywistością —- należałoby tylko ze strony odnośnych 
organów rządowych takowe sprawdzić i przy obrachunku 
odpowiednią poprawkę uwzględniać.

Tymczasem dzieje się to inaczej, gdyż Władze skar­
bowe wbrew zasadzie ustawy przyjmują za jedyną
i wyłączną podstawę do obliczenia ilości . wyprodukowa­
nego alkoholu tylko cyfry kontrolnego aparatu mierniczego 
bez przekonania się czyli takowy słusznie lub niesłusznie 
wskazuje — a na zażalenie i przedstaw enie ze strony w ła­
ścicieli a względnie przedsiębiorców gorzelń na  krzywdzące 
ich różnice pomiędzy rzeczywistością produkcji a w ska­
zówkami aparatu kontrolnego, odpowiadają powołując się 
na jakiś n ieznany ustęp ustawy, że tylko niekorzystne dla 
producentów różnice przechodzące 3%  mogą być uwzglę­
dniane, a różnice do 3 %  ale tylko niekorzystne dla pro­
ducenta, idą na rachunek właściciela gorzelni a względnie 
przedsiębiorcy, którzy jakkolwiek tej okowity nie wyprodu­
kowali, jednak  dla tego tylko, że tak cyfry apara tu  wska­
zują, są obowiązani podatek i od tej w rzeczywistości nie- 
wyprodukowanej nadwyżki okowity, pod rygorem egzekucyi 
zapłacić.

Skarb państwa na  różnicach tych całkiem natura ln ie  
stracić nigdy nie może, gdyż posiada kontrolę nietylko 
w aparaeie mierniczym, ale i w magazynie gorzelnianym, 
z którego bez wiedzy i obecn ści organów  skarbowych
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i poprzedniej  opła ty podatku ,  okowity  wywozić nie 
wolno.

Do ja k ich  wyników podobne zapa tryw an ie  i t łu m ac ze ­
n ie  ustaw y ze s trony  W ładz  ska rbow ych  doprowadzić może. 
m ożna  się rachunkow o  przekonać,  p rzy jm ując  za p o d s ta w ę  
ro ln iczą  go rze ln ię  7 hek to litrow ą, k tóra  na  szczęście swoje 
obdarzona  zos ta ła  a p a ra te m  kon tro lnym  wskazującym  np. 
2.5°/0 więcej, aniżeli rzeczyw is ta  p rodukcya  alkoholu w y ­

nosi.  W e d łu g  tego więc różn ica  dzienna  n a  n iekorzyść 
p rzedsięb iorcy  w ynosiłaby  17*5 l itrów  okowity za którą j a k ­
kolwiek nie w yprodukow aną, w łaścic iel gorzeln i byłby o b o ­
w iąz an y  zap łacić  c o d z i e n n i e  p o  6 zł. 12 ct. ty tu łem  
podatku  je d y n ie  tylko za to, źe m a  albo wadliwy albo w a­
dliw ie u s taw iony  a p a ra t  kontro lny , a g łów nie  za to, że 
W ła d z e  skarbow e tak  a n ie inaczej u s taw ę  rozum ieć i t ł u ­
m aczyć chcą. W praw dz ie  tak  wielkie n iedok ładnośc i  a p a ra ­
tów kon tro lnych  nie są  mi znane,  ja k k o lw iek  i takie a n a ­
w e t  i wyższe są możliwe, ale z n a n e  mi są  gorzeln ie , 
gdzie  różnice n a  n iekorzyść  przeds ięb io rcy  w ubieg łe j  k a m ­
p an ii  wynosiły  1 '2 5 —-2 %  i takow e pomim o p rze d s taw ie ń  
urzędow nie  nie zos ta ły  spraw dzone ,  a podatek  od tej ilości 
n ig d y  n iew yprodukow ane j,  obliczony na  setki do tys iąca  z łr .  
za ca łą  k am p an ię  w ym ierzono  i śc iągnięcie tegoż egzeku- 
cyą zagrożono.

D oszliśm y za tem  już  do tego, że m usim y od luźnych  
cyfr pokazyw anych  przez w iedeńsk ie  m aszynk i ,  podatki 
opłacać. J e s t to  więc now e źródło  podatku  dotąd zupe łn ie  
n ie  znane,  jak ie  s tw orzy ł d la  ro ln ików  ze w szech  m iar  d o ­
b roczynny  rok 1888.

Je szcze  n ie  koniec n a  t e r n : §. 54 tej sam ej u s taw y
gorze ln iane j  p rzyp isu je  m in im a ln ą  g ra n ic ę  zaw artośc i a lk o ­
holu  w opodatkow ać się m ającej okowicie i zaznacza  w y­
raźn ie ,  że w razie p rodukcy i  s łabsze j  okowity, b raku jące  
s topnie  a lkoholu  aż do tej oznaczonej g ran ic y  zo s tan ą  po ­
liczone n a  n iekorzyść  p rzeds ięb io rcy  gorze ln i  ja k o  w y p ro ­
dukow ane i tenże  będz ie  obow iązany za takowe ja k k o lw ie k  
n ie is tn ie jące  poda tek  zapłacić , O ile p rzep is  ten ,  w obec 
zasady  z jak ie j  u s taw a wychodzi i jako godło zaznaczyła  
i w  obec tego że naczyńkam i k o n tro ln e m i zam kn ię tem i 
w  kon tro lnym  aparac ie  m ie rn iczym  W ładze  skarbow e n a j ­
dokładniej p rzec ię tną  rzeczyw is tą  siłę okowity kontro low ać 
mogą, je s t  uzasadn iony  i usp raw ied liw iony  —  każdy m ający 
do czyn ien ia  z gorze ln ią ,  na leżyc ie  ocenić potrafi.  W y p a d a  
tu  je d n a k  podnieść  tę  okoliczność w związku z tym  p rz e ­
p isem  ustaw y zostającą, że W ładze  sk a rb o w e i w tym  k ie ­
r u n k u  w ubiegłej k am p an i i  za daleko nieco  zaszły. P rz e d  
rozpoczęciem  ruchu  w go rze ln i  zażądano  od po jedyńczych  
przedsięb io rców  dokładnego  podan ia  p rzec ię tne j  zaw artośc i 
a lkoholu  w okowicie, ja k a  w  ciągu k am pan ii  1888/9 będzie 
produkow ana , i zna leziono  wielu tak ich  poczciwych a swoją 
d ro g ą  na iw nych ,  k tórzy  n iep rzypuszcza jąe  żadnej n ieko rzy ­
ści z tąd  dla siebie, n a  pods taw ie  poprzedn ich  la t  zgodnie 
z rzeczyw is tością  podal i  s iłę p rzysz łe j okow ity  p rzy  go rze l­
n ia c h  4 hek to li trow ych  n a  83°— 86° Trail. ,  a za tem  o 8 °— 
11° Trail,  wyżej od m in im alne j  i obowiązkowej g ran icy  
przep isane j  § 54*

W e d łu g  nowej u s taw y  go rze ln iane j,  w prow adzonej 
w życie dopiero z dn iem  1. w rz eśn ia  1888, a za tem  do­
piero  w m iesiącu,  w którym daw niej w całej pełn i rozpo­
czynano  już ru ch  go rze ln iany ,  po trze b n e  były do p rze p ro ­
w adzen ia  liczne i kosztowne adoptacye w g o rze ln iac h ,  
sku tk iem  czego praw ie  w iększa  część go rze lń  m ogła  rozpo­
cząć kam pan ię  dopiero w drugiej połowie g rudn ia ,  i t a ­
kową przec iągać  n a  w iosenne m ies iące ,  w k tó rych  ciepło 
nie dozwala n a  wyrób silnej okowity.

N a d to  now a u s ta w a  pozakryw ała  w szystkie po łączenia  
w p rzy rządach  o s łonam i b laszanem i,  k tóre  szczególnie przy  
deflegm ato rach  ta m u ją  dostęp  zimnej wody, p rzepływ ające j 
przez  po jedyńeze talerze- do szyj łączących  takowe i p rze ­
prow adza jących  p arę  alkolową. Te za tem  czynnik i n iep rze ­
w idziane przez p roducen tów  spraw iły ,  że w yprodukow ana 
okowita n ie  za w ie ra ła  w sobie tyle alkoholu, ile w ed ług  
pierw otnego  podan ia  zaw ierać  pow inna ,  ale w każdym r a ­
zie zaw iera ła  tyle, ile u s taw a  w §. 54 w ym aga.

Trzy obrachunku  g łó w n y m  W ładze skarbow e wcale 
tego nie uw zg lędn iły  i p rzy ję ły  za podstaw ę n ie  rzeczyw i­
stą  p rzec ię tną  zaw ar to ść  alkoholu, sp raw d zo n ą  każego  m ie ­
siąca z n ac zy ń  kon tro lnych  w a p a ra ta c h  zegarow ych  się 
zna jdu jących , lecz przez p ro d u ce n ta  n a  w stęp ie  kam panii  
podaną  wyższą zaw artość  i od nadw yżk i stopni h e k to l i t ro ­
wych  po n ad  rzeczyw is tą  p rodukeyę  je d y n ie  tylko dla tego, 
że tak  było p ie rw otn ie  zapodane przez przedsięb iorcę ,  poda­
tek  w ym ie rzy ły  i pod egzekucyą zapłacić  kazały .  N aczyn ia  
kontro lne  w a p a ra ta c h  zegarow ych  um ieszczone, w które 
przy  każdorazow em  wypróżnien iu  się naczyn ia  g łów nego  
sp ływ a po kilka k ropel  okowity, byw ają  w praw dzie  przy  
każdom ies ięcznym  obrachunku  d la  w y p o śro d k o w a n ii  p rz e ­
ciętnej zaw artośc i  -alkoholu przez W ładze  skarbow e w y p ró ­
żn iane  i b ad a n e  i dla form alności do protokołu  w ciągane ,  
ale to tylko d la p rzekonan ia  się czyli p rzypadkowo p ro d u k o ­
w ana okow ita  n ie  zaw iera  w sobie więcej alkoholu ponad  
podanie przedsiębiorcy,  aby w danym  raz ie  tę nadw yżkę  po 
m yśl i  zasady przez ustawę przyję tej do ilości podatkowi 
podlegające j  doliczyć.

Zaw sze za tem , j a k  się  okazuje, W ładze  skarbowe 
uzu rp u ją  sobie dogodnie jsze  stanowisko z krzyw dą p r z e d ­
siębiorców a w zględn ie  właścic iel i gorze lń ,  gdyż w p ie r ­
wszym  w ypadku trzym ają  się śc iśle  ap a ra tu  zegarow ego 
m ie rn icz eg o  a w d rug im  o d s tępu ją  od takow ego bez 
względu n a  to, czy postępow anie  tak ie  za sobą ślady s łu ­
szności lub krzyw dy p rzedsięb io rców  zaznacza,

• Z ty c h  dw óch n ap row adzonych  ty tu łów  p o w sta ła  z n a ­
czna sum a n ie s łu sz n y ch  zaległości z poprzedniej kam pan ii  
na  rzecz W ysokiego S karbu  u p rzedsięb iorców  a w zg lędn ie  
właścic ieli  go zelń, k tó rą  W ładze skarbow e w raz ie  niewy- 
s tąp ien ia  R ep rezen tacy i  krajow ej przeciw  tem u  w właściw y 
sposób z pew nośc ią  n ie  om ieszkają  z całą surow ością  śc ią ­
gnąć ,  a w łaśc ic ie lom  go rze lń  za t e n  n ie s łuszn ie  zap łacony  
podatek ,  pozostanie n a  pam ią tkę  deficyt w m a g azynach .

Spraw y  te zna jdu jące  się obecnie je szcze w s ta d y u m  pro- 
w izo ryum , są nadzwyczaj doniosłej w ag i,  aby n a  takowe obo-
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jętnie spoglądać można, rozchodzi się tu bowiem nie tyle 
o przeszłość ile o przyszłość naszego rolnictwa, jedynej 
dotąd podstawy bytu materyalnego całego kraju, które na 
prędce, nagle zredagowaną nową ustawą gorzelnianą już 
głęboko podkopane zostało. J. Trojan.

l i f  o b o r l  mtm&m wywozić i  p le?
(Z Eolnika i Hodow7cy).

(D okoń czen ie ) .

Te są widoczne korzyści z przyspieszonej, zwłaszcza 
w zimie, wywózki obornika, ale są jeszcze i inne mniej 
widoczne, które dopiero w odleglejszej przyszłości zauwa­
żyć by można. Wiadomo że nawozy kupne, mineralne 
i azotowe, jak  : superfosfaty, gips, sól stassfurtska, siarkan 
amoniaku, azotan sodu i t. p. mogą się nieraz opłacić 
i zysk z roli p o d n ie ść ; nie wszędzie jednak należycie skut­
kują, lub nie skutkują zupełnie; zależy to zwykle od braku 
w gruncie zapasu starej próchnicy, której rozkład przy­
czynia się do zwietrzenia minerałów ziemnych i do ich 
skuteczności. Wiadomo również, że stara  próchnica wy­
twarza się z resztek pożniwnych roślin, z korzeni ich 
i ścierniska, z opadających liści, a przedewszystkiem z ob­
ficie dostarczanego ziemi obornika; jeżeli więc około po­
łowy tego obornika corocznie przyspożymy, chroniąc go od 
ginięcia, od ulatniania się w folwarku podczas n iepotrzeb­
nego rozkładu — za pomocą przyspieszonej wywózki zimo­
wej, — to ów obornik oddamy roli w całości a nie 
w części i tern samem bogacić ją będziemy przez długie 
lata w starą próchnicę i przyspieszymy chwilę, w której 
i nawozy kupne opłacą się z korzyścią.

Pozostaje mi w zakończeniu powrócić jeszcze do 
owych kupek furowych, zimą wywożonych, przypomnieć 
i wykazać, że jedynie z ich tylko pomocą możemy spożyt­
kować długą i ostrą porę zimową, możemy posługiwać się 
zimnem, jedynym wrogiem wszelkiego rozkładu przecina­
jącym go odrazu, a więc nie dopuszczającym stanowczo 
ani ulatniania się gazów ani psucia się istot organicz­
nych, ani nawet parowania zmarzniętego nawozu.

Obornik trzymany pod dobytkiem, czy na gnojowisku, 
czy w kupach wielkich wszelkiego kształtu, leżąc spokojnie 
w wielkich masach, zatrzymuje w sobie konieczny dla fer- 
mentacyi stopień ciepła i wilgoci nawet w zimie, i dla 
tego rozkłada się i psuje w każdej porze roku. Podobnież 
psują się i małe kupki nawozowe w lecie, jeżeli nie są 
rozrzucone zaraz po wywiezieniu na pole, lecz to, co 
w lecie jest złem, może być w zimie wybornem. Kożuch 
w lecie zanadto cięży i dogrzewa, — mówimy, że jest 
niestosownym ; w7 zimie przeciwnie, wołamy, że bez niego 
obejść się nie można, że skutecznie chroni nas od zimna. 
Tak samo zupełnie nierozrzucona kupka nawozowa w lecie

naraża nas na wielkie straty, a takaż sama kupka zosta­
wiona pmez całą zimę wielkie sprowadza nam korzyści.

Wszystkie zarzuty, jakie się robią małej kupce nie- 
rozrzucanej w lecie, są słuszne i uzasadnione, — stoso­
wane jednak do takiejże samej kupki w porze zimowej, 
bezwarunkowo tracą całą swą wartość, stają w sprzecz­
ności z prawami przyrody, z zasadami fizyki i chemii.

W edług prawa przyrody, w kraju naszym zimy nie 
bywają tak łagodne, iżby w czasie ich trwania  tem pera tura  
powietrza przechodziła -j- 8° E. ciepła, zwykle utrzymuje 
się ona niżej 0°, według praw fizyki przy tem peraturze 0° 
marznie woda, wilgoć w ziemi i nawozie,' marznie też 
sama ziemia i nawóz, a w tym stanie zamrożona ich wil­
goć parować nie może ; 1 według praw chemii, fermentacya
nawozu przy tem peraturze niższej od -j- 8° K. ciepła zu ­
pełnie ustaje, a gdy i wilgoć w nawozie zamarznie, to
ubezwładnia się i drugi czynnik fermentacyi, która bez po­
mocy odpowiedniej wilgoci i ciepła istnieć nie może.

Te prawa natury  należy na  korzyść naszą wyzyskać 
i posługiwać się taką zimą, jaką nam Opatrzność zape­
wniła, trzeba jej użyć jako skutecznej zapory przeciw po­
stępowi szkodliwej fermentacyi nawozu i trzeba uznać, że 
najdzielniejszą naszą pomocnicą w tym razie je s t  zimowa 
kupka furowa.

Kształt stożkowaty i mała objętość kupki furowej 
ułatwiają prędkie oziębienie się obornika wywożonego, czyli 
prędkie ułożenie się jego tem peratury  do równowagi z chło­
dną tem peraturą  zimowego powietrza, prędkie, jednem  sło­
wem, przemarznięcie na wskrość — czego właśnie nie po­
dobna osiągnąć przy większych masach nawozu — zarzut 
więc psucia się obornika stanowczo upada, bo w kupce 
zmarzniętej rozkładu być nie może.

Kupka furowa mniej też podlega powierzchownemu 
opłukaniu od kilku mniejszych kupek z wozu zrzuconych 
których powierzchnia razem wzięta, jest  większą od jej 
powierzchni, a mniejsza powierzchnia wystawiona n a  ze­
tknięcie z wodą spływającą po dachowej spadzistości 
kupki, mniej też może być opłukaną. Możność prędkiego 
przemarznięcia i mniejszego opłukania przemawiają, jak 
samo doświadczenie stwierdza, za tą a nie inną wielkością 
kupki furowej.

Opłukanie nie jes t  wyługowaniem, albo wypłukaniem, 
bo woda po wierzchu spływająca nie dostaje się do środka, 
i nie może cząstek nawozowych wypłukać i z sobą wy­
nieść, tak jak nie dostaje się do środka kopicy siana 
i wnętrza jej nie zamoczy. Zarzut więc „wyługowania" jest  
bezpodstawny, a s tra ta  z małej cząstki nawozu opłukanego 
z wierzchu kupki je s t  tak podrzędną, że nie może zasług i­
wać na uwagę w obec zachowania od ubytku tej połowy 
obornika, którą zwykle się traci, unikając zimowej wywózki 
z obawy szkodliwości mniemanej kupek furowych. Jak  le ­
kceważymy opłukanie kopicy siana, widząc, że ona tylko 
chroni je od zepsucia przez deszcz, tak lekceważyć musimy 
powierzchowne opłukanie kupki furowej nawozu, wiedząc 
z doświadczenia, że ona tylko zabezpiecza obornik od szko­
dliwego rozkładu.
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Z a r z u t  w y b u ja n ia  zboża,  w miejscach,  gdzie były zi­
mow e kupki  furowe,  ostać się nie  może,  w obec wido­
cznego faktu,  że miej sca te pod kupkami  bywają  zmarzn ię te ,  
lub śniegiem na w et  pokryte ,  że tern sa me m nawóz się nie 
g rza ł ,  że j e s t  świeży zupe łn ie ,  nie  wyługowany ,  że rodzi 
się na  n im dobrze i że n ik t  p a t rząc  n a  rosnące  zboże,  b u j ­
nych miej sc  o k tórych  m o w a  n ie  dopatrzy.

T a k  więc gnój  podczas  z imy  w kupkach  furowych  nie 
psuje  się,  bo nie f e r men tu je  i tern s a m e m  żadne  gazy 
z niego n ie  u la tu ją ;  wilgoć zm arz n ię ta  w  kupce  pa rować  
nie  może,  woda gnoju n ie  wypłukuje ,  miejsc bu jnych  
w zbozu po t a k ic h  kupkach  nie bywa,  ani  też w ysk ro by ­
wać ich po rozsuwaniu  kupki  nie  t rzeba.  Kto przez lat  
k i lkanaście  takich  kupek  używa,  wie dowodnie,  że p rzyto­
czone twie rdzen ia  zgodne  są z rzeczywis tością i chcia łby 
z całego se rca  zachęcić z i emian  do pozbycia się uprzedzeń 
uo rzeczy dobrej  i p r ze k o n an ia  się sa my m naocznie,  że 
m n ie m a n ia  o r zekomej  szkodl iwości  z imowych kupek fu ro ­
wych,  nie  m a ją  żadnej ,  ani  naukowej ,  ani  p rak tycznej  
podstawy.

Dłu go le tn ie  doświadczenie  p rz e ko n y wa  naj l ep ie j  o ko­
rzyśc iach z kupe k  furowych nawozu  w zimie wywożonych ,  
a wcześnie n a  wiosnę roz rzucanych .  One j edne umoże-  
bn ia ją  n a m  w zimie codz ienną  wywózkę nawozu,  one j e ­
dne,  bez żadnych  kosztów konse rwują  wybornie  obornik,  
nie  dopuszczając jego rozk ładu  i ubytku.  Gdy w zimie wy ­
wozimy mierzwę,  czujemy za pac h  go towego  amoniaku,  wy­
tworzonego pod dobytkiem,  na za ju t rz  już żadnego zapachu 
w polu nie będzie,  bo gnój oziębi ł  się,  rozk ładać się za- 
p zes ta ł  a sku tk iem tego zabrak ło  gotow go do u la tn iania  
się amoniaku.  Taki  s t a n  kupki t r w a  przez całą zimę.  Po 
nadejściu wiosny rozm arz n ie  z i emia  obok kupek  zimą wo­
żonych,  rozpocznie się orka,  a oborn ik  w kupce jeszcze j e s t  
zimny,  pod n im  znajduje się śn ie g  lub zmar zn ię ta  ziemia,  
co p rzekonywa ,  że gnój  nie  g r za ł  się wca le ;  nie  ma też 
p rzy  roz rzucan iu  tych kupek  zapac hu  amon iaku ,  bo jeszcze 
wytworzyć się nie  m óg ł  —  i gnó j  wygląda świeżo,  j akby 
go dziś z pod dobytku brano.  Czyż mogą  być bardziej  
p rzekonywujące  dowody,  że obornik  doskonale bez żadnej  
s t r a ty  p rzez imował  n a  po lu?

Dopiero w razie gdyb y  się kupek  za d ługo nie  roz ­
rzucało,  gdyby odzyskały  przez ogrzanie  się od s łońca -f- t e m ­
pe r a tu rę  8 ° R .  ciepła i wyższą,  rozpocząłby się w n ich  rozkład  
i wsze lkie  n iedogodnośc i  j ak ie  widziel i śmy  w oborniku 
w lecie wywożonym i nie  ro z rz uc any m od r a z u ; lecz 
wówczas nie kupki  byłyby winne,  ale n iepo t -zebne  ociąga ­
nie się z ich rozrzucan iem,  cze%o ła two  uniknąć,  bo cze­
l adź fo lwarczna  i wiej ska n ie  m a  zajęcia  podczas za cz yn a­
jącej  się wiosny i o na j em ni ka  n ie  t rudno.

Od lat  15 cały nawóz z imowy z pod koni,  świń  i by ­
dła żywionego suchą paszą  lub w y w ar am i  z kartofli,  wywożę 
w pole n ie mal  codz ienn ie  i sk ła d am  w kupki  furowe po 
j e d n e j  z parokonnego  wozu zrzucając i w id łami  podgar tu -  
jąo, aby s tożkewato wyglądały.  Z nade j śc iem wiosny,  m nie -  
w am  wszystek  obornik z imowy n a  polu,  bywa go dużo |

więcej ,  j e s t  doskona le  zawsze p rzechowany ,  zupe łnie świeży,  
a  zbiory pszenicy ,  n a  tym nawoz ie s iewanej ,  z łaski  owych 
os ławionych kup  k zimowych ,  nie tylko nie  zmalały,  ale 
się znaczn ie  zwiększyły,  tak,  że przyjąwszy  p rzeciętny 
zbiór  roczny  z p ie rwszych  ośmiu l a t  za 100 —  przecię tny  
zbiór  roczny z n as tę p ny c h  l a t  15 wyniósł  158,  czyli p rze ­
szło o połowę zwiększył  się plon pszenicy z tego samego  
wysiewu  i p rz y  tym sa m y m  co poprzednio sys temie 
uprawy.

W  ciężkich czasach,  j ak ie  obecnie p rzechodzimy,  tylko 
podn ies ien iem czystego zysku,  przez powiększenie plonów, 
obok zmnie j szan ia  kosztów produkcyi ,  tylko wy t rwa łą  pracą 
i oszczędnością,  przy rol i  można się u t r zymać .  Oszczędność 
wytworzonego  ju ż  obornika  polegająca  n a  zabezpieczeniu 
go od ubytku,  j e s t  oszczędnośc ią  prawdziwie  p roduk cy jn ą  
i lekceważyć jej  nie możemy.  W y w ó z k a  nawozu j a k  n a j ­
częstsza,  w ciągu cał rgo roku,  a za te m w porze ciepłej 
i z imowej ,  zaoszczędza nam  blizko połowę obornika,  r a t i j ą c  
go od zepsucia,  wyp łukan ia  i u j śc i a  w powiet rze,  co w ła ­
śnie mi e w a  miejsce p rzy  k i lkumies ięcznem t rz ym an iu  obor ­
nika  pod dobyikiem,  n a  gnojowisku ,  w wielkich kupach 
i p rzy  roz rzucan iu  go w zimie n a  zi emi  zmarzn ię te j  
z obawy p r zed  m n i e m a n ą  szkodliwością wywózki  zimowej 
i kupek  fu rowych .  Że w kupkach  furowych  p rzechowuje  się 
oborn ik  bezwaru nko wo  dobrze przez ca łą  zimę,  że p rzy­
spieszona jego wywózka z imowa zapewnia  n am  p ięciokrotną 
k rzyść,  wyżej s t a ra ł e m  się udowodnić.  Nie  pogardza jmy 
zasadą t eoretycznie  wyjaśnioną i s twie rdzoną p rak tyczn ie ;  
usi łujmy o ile możność dozwoli  s tosować j ą  w go sp od ar ­
s twach  nas zyc h ;  dz ielmy się wza jemnie  doświadczen iem 
n a b y t e m  i post rzeżen iami  własnemi ,  za poś rednic twem 
p ism rolniczych,  nie  n a ś l a d u j m y  zbłąkanego podróżnego,  
oświeca jmy p e ł n em  świa t ł em nauk i  b łę d n ą  ścieżkę,  którą 
n ie raz  pos tępujemy,  a za p ew n im y sobie zysk czysty.

Nie zapomina jmy,  że am bulat in  tenebris, qui nescit, 
quo va d it, że b łąka  się w ciemnościach,  kto nie wie dokąd  
dąży,  kto szukając  zysku,  zna jduje  s t rat ę.

K . D ębichi
b. student M arym ontu.

Jał w\$M floclioil mleczarni?
(Z Z iem ian ina.)

N a  powyższe pytan ie  n ie  można  dać j edn e j  ogólnej  
r ecep ty ,  ale są tu rozmai te  d robne  okoliczności  do uwglę-  
dnienia,  które,  j a k  pojedyńcze ogniwa  składają jeden ł a ń ­
cuch,  t ak i te r azem  wzięte,  przyczyn ić  się m og ą  do po­
większen ia  dochodów z krów.  P rzede wszy s tk iem  czyste po­
wiet rze  w oborach,  p rzyczynia  się znaczn ie  do większej  
mleczności  krów.  W br ak u  powie t rza  czystego,  ani  ludzie,  
ani  zwierzęta,  ani  żaden o rgan izm zwierzęcy p rosperować 
n ie  może.  W  n izkich  i b r u dn yc h  oborach,  zwłaszcza gdy 
dla gno jówki  nie masz  dos ta t ecznych odcieków,  wytwarza
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się n ieczyste  powietrze. Bydło, oddychając tak iem  pow ie­
trzem , w ciąga w siebie w szystkie przez rozk ład  n ieczy­
stości pow sta jące  miazm ata , k tóre  szkod liw ie  w p ływ ają  n a  
je g o  organizm . Obora Ciemna, czyni bydło ociężałem i bez- 
s i lnem , bo n ie  dosta je  m u  tego ożywczego i wszelkie s tw o­
rzen ie  w zm acniającego  e lem entu ,  t. j, św ia tła .  W  ia tow ych  
miesiącach,  w których m uchy  i inne  owady dokuczają zw ie­
rzę tom , dobrze je s t  u trzym yw ać p rzyćm ione  św ia tło  w obo­
rach ,  n iem nie j  i przy  tuczeniu  bydła , ale s ta ra ć  się trzeba  
o dos ta teczną w enty lacyę i p rzyp ływ  świeżego powietrza. 
J a k  znaczny  w pływ  n a  w ydajność m leka w yw iera  obora 
dobrze przew ie trzana ,  dowodzi liczbami s ta ty s tyka  stacyi 
kuracy jnej i mlecznej we F ran k fu rc ie  nad M enem. W  obo­
rach, w ybudow anych  pod ług  w y m ag a ń  zdrowotności, p rzy ­
p ływ  dosta tecznego  pow ie trza  pow strzym uje  pow staw an ie  
rozm aitych  chorób za raź l iw ych ,  gdyż czyste pow ietrze  nie 
dozw ala ro zm nażan ia  się szkodliw ych baktery j,  a s ilnie  roz­
winię te  zw ie rzę ta  łatwiej się opiera ją  wszelkim chorobom. 
W iadom em  też jes t,  że za raza  p łu c n a  bardzo często bierze 
swój początek  z obór zadusznych . N iem nie j  t rzeba  mieć 
baczenie , aby te m p e ra tu ra  w oborze była ile możności 
ró w n ą :  la tem  n ie  za gorącą, z im ą nie za zimną, W  obo­
ra c h  z im nych , m usi być bydło o wiele lepiej pas ionem , bo 
zużywa n a  w ytw orzen ie  w łasnego  ciepła wiele więcej po­
karm u, k tórego  za tem  na  produkcyę m niej zużytkować może. 
P rz y  za wysokiej tem pera tu rze ,  bydło trac i ape ty t,  o rg an a  
n ie  funkcyonu ją  należycie, bydło za m ało  je ,  m a ło  też p r o ­
dukuje. N ajodpow iedn ie jszą  te m p e ra tu rą  jest 12 — 14 
stopn i E.

N ieraz już  s taw iano  py tan ie  : czy korzystn ie j byłoby 
większą czy m nie jszą  rasę  byd ła  chować. N a  to k a te g o ­
ryczną  odpowiedź dać trudno ,  bo to za leżnem  je s t  od celu, 
do k tórego  się dąży, od s tosunków  k lim atycznych  i gospo­
darczych .  O ile z iem ia je s t  słabszą, o tyle bydło  pow inno 
byc mniejsze, j a k  n iem nie j i tam , gdzie gospodarstw o tylko 
n a  mleko je s t  obrachow anem , w zrost bydła  n ie  w chodzi 
w ra c h u b ę ;  n a to m ia s t  p rzec iw nie  tam, gdzie byd ło  hoduje 
się n a  w ypas .  B asy  są różne, ale i po jedyncze osobniki 
tych  ra s  je szcze się różnią m iędzy sobą. Basy górskie dają 
m nie j  m leka,  ale za to tłuście jsze, n iż r a sy  n iz in n e ;  w k aż­
dej j e d n a k  ras ie  zdarzają  się osobniki większe i m nie jsze ,  
które pomim o to, rów ną ilość m leka dają, d la  tego w łaści­
ciel m leczarn i  n a  w zros t  i w agę krów  m nie j  zważać powi­
n ien ,  bo n ieraz  k row a  w ażąca 800 funtów , rów nie  może 
być mleczną, j a k  krow a ważąca 1200 funtów. Inacze j  j e ­
dnakże rzeczy się mają, jeże li  się t r z y m a  krowę m nie j d la 
m leka niż dla dochowku, albo też jeże li  gdy  p rze s tan ą  
doić, tuczy  się krowy i sprzedaje .  W  tych o s ta tn ic h  dwóch 
raz ach  jużto dla w iększego i ciężkiego dochowku, już  też 
dla większej swej w agi rzeźniczej,  w iększe sz tuki lepiej 
się opłacają. W  A ngeln ,  gdzie k ie runek  hodow li g łów nie  
je s t  ob rachow any  n a  m leczność krów, s ta ra ją  się o usta le- 
j a k  najczystszej rasy  z tym i p rzym iotam i.  Bydło  żywione 
je s t  s ilne,  ale n ie  tuczą go z obawy, aby  n ie  b ra ło  w ię ­
kszej zdolności do tuczu, n iż  do p rodukcyi m leka.  D o k ła ­
dają  tam  s ta ran ia  o w yhodow anie  bydła  form  je d n o li ty c h ,

p rzy  powiększeniu w zrostu  i wagi, bacząc jednakże  bardzo ,  
aby to się n ie  działo  kosz tem  mleczności.  Bydło z A n g e ln  
ma już  pod tym w zględem  usta loną  r e n o m ę ; wychów od 
najp ierw sze j  młodości w tym  k ie runku  je s t  p row adzony, 
aby osięgnąć ja k  na jw iększą  mleczność. B oga te  pas tw iska,  
n a  k tó ry ch  bydło aż do późnej jes ien i  pozostaje ,  więcej 
wpraw dzie ,  niż gdzieindzie j,  te m u  sp rzy ja ją ,  Ale n ie ty lko
0 bydło sam o tak  bardzo  t a m  dbają, bo i p rzy  obchodzeniu  
się z m lekiem , najwięcej sobie zadają  s ta ran ia .

Mleko je s t  bardzo  w rażliw e n a  wszelkie wonie mu 
obce, p rzybiera  je zaraz  i udziela ich m asłu ,  a tern sam em  
zniża jego  wartość ,  W m n ie jsz y ch  zw łaszcza go sp o d a r­
stw ach, zda ją  się zapom inać ,  że czyste pow ie trze  w oborze, 
czysty  podściół, czyste Wymiona u krów  i jaknajczyśc ie j  
u t rz y m a n e  n a c z y n ia  do m leka, p rzyczyn ia ją  się g łów nie  do 
w yprodukow ania  dobrego  m asła ,  Mleko, za raz  po wydoje­
niu, pow inno  być uslih ięte  z obory i p rzen ies ione  do pi­
wnicy z dobrą  w enty lacyą.  P rz y  p rzew ie trzan iu  p iwnic
1 m leczarn i ,  popełn ia  się najczęściej te  błędy, że o tw ie ra  
się okna lub drzw i n a  dzień , chociaż to zam ias t  je w y su ­
szać, jeszcze więcej wilgoci p rzyczyn ia .  Im  cieple jsze je s t  
pow ietrze, tern więcej j e s t  w n ie m  zaw arte j  rozpuszczonej 
wilgoci,  im ch łodn ie jsze  pow ietrze,  tern więcej je s t  wilgoć 
zgęszczoną i n a  d ó ł  opada. Skoro tak ie  ciepłe pow ietrze  
wchodzi do piw nicy, m iesza  się z z im nie jszem  piw nicznem  
ostudza je  i w ilgoć w n ie m  zaw ar ta  os iada n a  śc ianach ,  
a przez to pow sta je  je szcze więcej wilgoci, a z czasem  za ­
du hu. N ależy  tedy  p iw nicę  w ie trzyć ,  gdy powietrze ze­
w n ę trz n e  je s t  chłodniejsze , albo rów nie  ch łodne  ja k  w p i ­
wnicy, d la tego  pow inny  się okna  o tw ie rać  n ie  n a  dzień, 
lecz n a  noc, gdyż w łaśn ie  w tedy  pow ietrze  je s t  znacznie 
czyściejsze, ch łodniejsze  i więcej suche,  niż we dnie. P rzy  
o tw ie ran iu  okien we dnie , a m ianow icie  n a  noc, należy 
w oknach  umieścić g ęs te  s ia tk i  d ruc iane ,  aby p ow strzym ać  
wchodzenie  do m leczarn i  n ie p o trzeb n y c h  gośc i ze św ia ta  
zwierzęcego. (Dok. n a s t -)

Petycya
wniesiona do Wysokiego c. k. Ministerstwa roln. 
w sprawie zbadania potrzeb i stosunków rolniczych  

w poszczególnych krajach koronnych.
(Przedłożona także Wys. Sejmowi i e. k. Nam iestn ic twu z prośbą 

o poparcie).

W obec przyd ług iego  i dotkliwego, produkcyi rolniczej 
czuć się dającego przes ilen ia  i w obec g roźnych  po litycznych , 
społecznych i ekonom icznych  skutków, jakie zubożenie s tanu  
roln iczego za sobą pociągnąć musi,  daje się od d aw na  czuć 
potrzeba podjęcia w  p ew ną  całość u ję tych  i s y s t e m a ty ­
cznie p rzep row adzonych  środków  ochronnych .

D ośw iadczen ie  pouczyło, że podję te  w polityce cłowej 
w zakres ie  ta ry f  kole jow ych i w praw odaw stw ie  ekonom i- 
cznem  luźne i o d erw an e  reform y, n ie  odpow iadając wcale 
grozie  położenia, n ie tylko sku tkom  przes ilen ia  n ie  zapobia-
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gły, ale nawet dotkniętym niemi nie są w stanie przynieść 
dostrzegalnej ulgi.

Niedostateczna znajomość odrębnych, w wielu krajach 
koronnych tak wielkiej monarchii, warunków produkcyi 
a przeto i przyczyn przesilenia, u trudnia  tak c. k. Rządowi, 
jak  i ciałom reprezentacyjnym a zwłaszcza szerokim wpły­
wem na losy rolnictwa wyposażonej Radzie państwa obmy­
ślenie głębiej sięgającego i poza zakresem półśrodków le­
żącego sposobu złagodzenia klęski.

Przy dającym się w Austryi czuć braku harmonii po­
między uwzględnieniem spraw politycznych i ekonomicznych 
a zwłaszcza rolniczych, w obec uwagi absorbowanej zazwy­
czaj jedną z ważnych spraw politycznych, na porządku 
dziennym stojących, nie ma centralny parlam ent dość czasu 
ani spokoju do podjęcia gruntownych i szczegółowych ba 
dań nad stanem rolnictwa w poszczególnych krajach ko­
ronnych, potrzebuje też substratu do podjęcia odpowiadają­
cej pewnemu planowi i stanowiącej pew ną całość in i­
cja tywy.

Brak takiego planu, niedostateczne uwzględnienie in ­
teresów poszczególnych krajów koronnych, pociągnęły za 
sobą nie tylko znaczne peccata omissionis w polityce ekono­
micznej. nietylko luki w dziedzinie ustawodawstwa, ale 
i liczne ustawy ni praktyczne, stosunkom krajów koronnych 
nie odpowiadające, a naw et wprost niewykonalne.

W pewnej mierze przyczynia się do tego stanu rzeczy 
rozerwanie agend z rolnictwem ścisły związek mających, 
pomiędzy kilka m in is ters tw ; tak sprawy regulacyi rzek 
i zarazy na  bydło należą do działu ministerstwa spraw 
wewnętrznych ; wpływem nad  sprawami solnemi zajmuje 
się Ministerstwo finansów, podczas gdy inne sprawy gór­
n ic z e 'n a le ż ą  do Ministerstwa rolnictwa; w sprawach taryf 
kolejowych i dostaw wojskowych i w polityce podatkowej, 
wpływ ministerstwa rolnictwa nie pociąga za sobą zewnę­
trznych skutk i w.

Obok większego wpływu tegoż m inisterstwa na wszy­
stkie sprawy z dobrobytem rolników związek mające i sku­
pienia w temże m inisterstw ie wszystkich agend, bezpośre­
dnio do rolnictwa należących, nieodzownem i wprawdzie 
nieco spóźnionem, ale tern bardziej naglącem zadaniem 
jes t  zbadanie stanu rolnictwa w poszczególnych krajach 
koronnych, a zarazem środków zaradczych i ochronnych tak 
w dziedzinie własnej pomocy, jak i w zakresie pomocy 
rządowej.

Zadania tego nie potrafiły rozwiązać agrartag i we 
Wiedniu, rzadko, dorywczo i na krótko zwoływane i roz­
wiązywane często, zanim wymiana zdań i zoryentowanie 
się w różnicach stosunków mogło doprowadzić do konkre­
tnych wyników.

Pomyślnego postępu w temże zadaniu nie mogą To­
warzystwa rolnicze osiągnąć bez czynnego poparcia orga­
nów rządowych i bez środków m ateryalnych ze skarbu 
państwa.

Pruski minister rolnictwa Lucius, przedkłada w pe­

wnych odstępach czasu, z urzędu królowi pruskiemu s ta r a ­
niem i kosztem rządu czynione, wyczerpujące przedstawie­
nia stanu rolnictwa i jego poszczególnych gałęzi, warunków 
powodzenia przemysłu rolniczego, sytuacyi handlowej, mo­
żności zbytu, a fachowe rady w nich zawarte, stanowią nie­
jednokrotnie  nietylko dla rządu, ale i dla rolników dro­
gowskaz.

Rząd nii miecki i pruski nie tylko łoży na cenne 
i wywierające w dziedzinie faktów nader donośny wpływ 
publ.kacye kolegiów ekonomicznych (Yolkswirthschaftsrath 
i Landw irthsehaftsrath), ale także wspiera tak pracę swoich 
referentów, jak i znaeznemi subwencyami, wydawnictwa 
towarzystwa dla poi tyki społecznej, jak  „Bauerliehe Zu- 
stande in Deutschland", (ob. str. Y).

Wskutku dotacyi wydawnictwa i pozyskania światłych 
sprawozdawców po przeprowadzeniu szczegółowych badań 
w poszczególnych obwodach rządowych Niemiec, udało się 
złożyć monograficzny obraz ekonomicznych stosunków w ca­
łych Niemczech, który dla prawodawcy nader ważnym jest 
przewodnikiem.

W. W. ks. Badeńskiera wydało Min. spraw, wewnę­
trznych na mocy uchwały Sejmu z r. 1881 /2 z funduszów 
publicznych 30.000 m. w celu wejrzenia w położenie lud­
ności rolniczej. Po podziale okręgów nie wedle politycz­
nych obwodów ale wedle stosunków ekonomicznych, i po 
wyborze gm in pod względem klimatu, natury  ziemi, wa­
runków posiadania chowu bydła, przemysłu fabrycznego i do­
mowego, zebrano za pośrednictwem rzeczoznawców, m iano­
wanych przez rząd z pomiędzy profesorów rolnictwa, obywa­
teli ziemskich i t. d. którzy przedsięwzięli miejscowe docho­
dzenia w przeciągu dwóch lat fachowe objaśnienia nie tylko 
do punktów w kwestyonarzu Towarzystwa dla polityki społecznej 
zawartych, ale także co do stopnia intelektualnego i m oral­
nego ludności, stosunku dochodu do obdłużenia i wartości, 
szkód elementarnych, ubezpieczeń od ognia, konsum cji 
ludności rolniczej i t. d. później zaś po wspólnem poszcze­
gólnych raportów rozważeniu, wyciągnięto z nich ogólne 
wnioski.

Tej samej metody trzymano się w Hessyi gdzie na 
mocy uchwały Sejmu z. r. 1884 przeznaczono 20.000 m. 
na badan ia  w 25 gminach typowych, a wyniki tychże ba­
dań Izbom w r. 1887 przedłożono.

Prace te przygotowały bogaty m ateryał statystyczny, 
a obok tego wywołały znaczny postęp w ścisłości staty­
styki rolniczej, która nie jednokrotnie na niedokładnych 
źródłach polegała.

We Francyi w latach 1 8 6 6 —70, centralna pod p r z e ­
wodnictwem Ministra rolnictwa, handlu  i robót publicz­
nych, przez cztery la ta  obradująca, z urzędników państwo­
wych, członków ciał prawodawczych i delegatów central­
nego ces. Towarzystwa gospodarskiego złożona Rada, p o ­
dzieliła Francyę na 28 okręgów kulturnych i w każdym 
z nich powierzyła szczegółowe badania, członkowi komisyi 
centralnej, za sprawą prezesa komisyi centralnej, jej dele-
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gatów i prefektów departamentów potworzono kom isje  de­
partam entalne, a oprócz tego rozesłano kwestyonarze 
wszystkim znawcom rolnictwa- organów pomo?niczych do­
s ta rczy ł  rząd. O party  na tych pracach pogląd ogólny prze­
dłożył dnia 19 maja 1870 minister Cesarzowi, m ateryał zaś 
zebrany wynosił 36 tomów.

Powtórnie na życzenie Min. rolnictwa w piśmie z d 
7 Września 1879, zebrana ankieta obradowała nieprzerwanie 
przez 4 miesiące, zajmując się wyśledzeniem przyczyn 
upadku rolnictwa. Prace jej trwały znacznie dłużej, po­
zostawiając po sobie znakomicie zestawione dzieło.

Eównież i we Włoszech, na mocy ustawy z. d. 15 
marca 1877 i z. d. 9 marca 1878 na przeprowadzenie od­
nośnych studyów ankietowych (24 tomów) wydano 120.000 
lirów. A nawet i w Anglii pomimo większego niż gdzie 
indziej upośledzenia rolnictwa żądała Izba gmin d. 4 lipca 
1879 w adresie do korony, ustanowienia król. komisyi rol­
niczej, w celu zbadania przyczyn upadku rolnictwa, d. 14 
września ustanowiona komisya (Agricultural Ia te res ts  Com­
mission) d. 14 stycznia 1881 przedłożyła sprawozdanie ze 
stosunków rolniczycn irlandzkich, a w lecie 1882 referat 
o rolnictwie angielskiem, obok tego w celu zbadania środ­
ków do ograniczenia konkurencyi, wysłano dwóch delega­
tów do Stanów Zjednoczonych, jednego do Kanady i do 
wschodnich państw Ameryki północnej. Dla porównania 
stosunków angielskich z innymi krajami zaś wysłano d e ­
legatów do Danii, Niderlandów, Belgii i północnej Francyi. 
Oprócz pracy zamianowanych assistant commissioners prze­
słuchano wielu świadków i przedsięwzięto podróże po 
wszystkich prawie hrabstwach angielskich i szkockich.

W jednej Austryi poprzestają jedynie tylko na  pobli- 
kacyach statystycznych nader cennych, ale. do wyświecenia 
przyczyn i skutków niedostatecznych i na zjazdach a g ra r ­
nych w dwóch dniach (23 i 24 marca 1885) i czterech 
posiedzeniach, usiłujących się uporać z tak doniosłem 
a różnorodnie w poszczególnych krajach przedstawiającem 
się zadaniem.

Komitet pozwala sobie też zalecić uwzględnieniu Wys. 
Bządu, wniosek przez posła Ebenhoeha (Nr. 700) Beilagen 
ex 1888, żądający komisyjnego zdania wysokości obdłużenia 
posiadłości włościańskich w krajach w Radzie państwa r e ­
prezentowanych, gruntownego jego wyśledzenia przyczyn, 
a obok tego zbadania, w jaki sposób w przyszłości możnaby 
zapobiedz dalszemu obdłużeniu, wyrównać istniejące długi 
wedle zasad ehrześciańskiej sprawiedliwości i wszechwzglę- 
dnej słuszności, usunąć przy równoczesnem podjęciu ś rod ­
ków do ochrony produkcyi rolniczej przeciwko zewnętrznej 
konkurencyi, tak za pomocą ceł ochronnych j a k  i sprzyja­
jącej rozwojowi rolnictwa polityki taryfowej.

Zgodnie z myślą w tymże wniosku zawartą, z odnoś- 
nemi życzeniami w Radzie państwa wyrażonemi i z pety- 
cyami innych Towarzystw gospodarskich, uprasza Komitet 
C. k. Towarzystwa gospodarskiego Wys. R z ą d :

„Wysoki Rząd raczy przystąpić do wyśledzenia g ru n ­
townego przyczyn i skutków przesilenia rolniczego* a za- I

razem monograficznego zbadania warunków kl'matycznych, 
przyrody ziemi, możności zbytu i innych stosunków ekono­
micznych krajów koronnych austryackich i ich poszczegól­
nych okolic a dla przeprowadzenia przedwstępnych badań, 
raczy wstawić w budżet r. 1890 potrzebne na ten cel sub- 
wencye dla Towarzystw gospodarskich".

Referent D r. W . K ozłowski.

Wiadomości bieżące.
f  Jakób Stanowski. Dnia 3. listopada b. r. zmarł 

w Poznaniu śp. Jakób Stanowski b. profesor szkół rolni­
czych w Czernichowie i Zabikowie.

W ydział rolniczy na uniwersytecie Jagiellońskim. Na
posiedzeniu X III  (dnia 6. listopada) na  interpelacyę pos. 
lir. Romana Potockiego, oświadczył komisarz rządowy dr. 
Ł o z i ń s k i ,  że „Jego Ces i Król. apost. Mość najwyższem 
postanowieniem z dnia 17. sierpnia r. b. raczył najmiło- 
ściwiej zezwolić, ażeby wydział rolniczy na uniwersytecie 
krakowskim został otwarty z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. JE . Minister oświaty otrzymał polecenie co do 
poczynienia zarządzeń organizacyjnych i pod dniem 29. 
października r. b. wydał już stosowne zarządzenia.

Przeciwko zgniliznie kartofli spowodowanej grzybkiem 
Pliytophthora infestanS  zaleca p. M a c h  E. użycie siarkanu 
m edzi z wapnem, podobnie jak  to się robi przeciwko 
grzybkowi Peronospora viticola, będącemu powodem gnicia 
jagód winnych, mianowicie kropienie rozezynem 1 do 2 
procentowym siarkanu miedzi i mlekiem wapiennem. Kro­
pienie rozpoczyna się jaknajwcześniej po zejściu kartofli 
i powtarza kilka razy przez lato. Podług p. Mach, kropie­
nie powyższe tak jest  skuteczne, że gdy kropione kartofle 
wykazywały tylko 3— 5°/0 chorych, to nie kropione dały 
przeszło 60°/0 chorych na  zgniliznę.

Komisya rolnicza, utworzona przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Rosyi, opracowała projekt krótko term i­
nowego kredytu dla rolników. W edług tego projektu ma 
być przyznane dyskonto weksli w Banku państw, rolnikom, 
prowadzącym gospodarstwo na  własny rachunek. Rolnicy 
tej kategoryi mogą mieć własne rachunki bieżące, zabezpie­
czone świadectwami zastawnemi ziemi, będącej ich w ła­
snością: dyskonto solaweksli odbywać się będzie pod gwa- 
rancyą ruchomości rolnika, bez warunku pomieszczania ich 
w oddzielnych składach, ale pod odpowiedzialnością k ry m i­
nalną za całość tych ruchomości. Projekt ten  przesłany 
był do rozpatrzenia ministrom skarbu i dóbr państwa oraz 
kontroli państwa. Po usunięciu pewnych sprzeczności 
w częściach projektu, zostanie on przedstawiony do zatwier­
dzenia w drodze prawodawczej, przed wszystkiemi innemi 
projektami komisyi.



Bank rolniczy w e Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1).

Lwów, dnia 9. liitopada 1889.

Usposobienie stałe na żyto i owies - -  popyt więcej
ożywiony.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica g o t o w a ........................................ 7-90 do 8-85
Żyto g o t o w e ................................................... 6-90 „ 7-15
Owies o b r o c z n y ......................................... 7-25 „ 7-75
Jęczmień .................................................. 6.50 „ 7-50
Rzepak ............................................................ 15-25 „ 15-75
Groch ................................................... 6-75 „ 9.50
Wyka » Y)

— •—

Bobik ............................................................ 5'75 „ 6-—
Hreczka . . . . . . Tl — "—
Kukurudza .................................................. 55 — * —
Chmiel za 56 kilo nominalnie . 2 5 ' -  „ 45 '—
Koniczyna czerwona . . . . » — ■—

„ biała . . . — • —

„ szwedzka . . . . — •—
Spirytus za 10 000 It. prct. loco stacye kolei U ' -  „ 11-50

U w a g a . Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na maszyny 
rolnicze.

O G Ł O S Z E N I  A .

Zarzad dóbr Kielanowice
€ 5

pocżta i staeya kolei Tuchów
poszukuje

zdolnego i energicznego ekonoma nieżonatego.
Posada do objęcia zaraz. — Podania nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.

Państwo Wzdów
wysprzedaje stadninę po śp. Teofilu Ostaszewskim, krwi 
anglo-arabskiej, powszechnie znaną, na dwóch wystawach 
wiedeńskich i ostatniej krakowskiej medalami odznaczoną — 
przez publiczna, lieytacyę w dniu 12 listopada b, r. odbyć

się mającą,
Zarząd dóbr,

Do sprzedania 
200 s ą ż n i  s i a n a

z tegorocznego zbioru w dobrym gatunku.
Zarzad dóbr Oskrzesińce w Czerczu — poczta Rohatyn,

2—4

Chrońcie w a sze  konie
przed, -wilgroclą i zim nem  I

Główny skład pierwszej i największej

fabryki okrywek dla koni
rozseła swoje nadzwyczaj porządnie i trwale wyrobione, 
ciężkie i gęste okrywki czyli derki dla koni po następują­

cych zadziwiająco tanich cenach :
P r im a  o k ry w k i (Prim a Pferde Decken) 190 centym, 

długie, 130 centym, szerokie, z szarem tłem i żywo zabar­
wioną obwódką, gęste i ciepłe za sztukę tylko 1 złr. 80 ct.

E leg an ck ie  siarkow o ż ó łte  a lbo  szare o k ry w k i 
d la  k o n i fiak ie rsk ich  z poczwórnemi, czarno-ezerw o- 
nemi albo niebiesko-czerwonemi obwódkami ok. 2 metrów 
długości i 1‘ij m. szerokości za sztukę tylko 2 zł. 80 ct.

P y szn e , ż ó łte  d u b elto w e p ań sk ie  o k ry w k i ' (gelbe 
Double Herrschafts-Decken) także zdatne na dywany za 
sztukę tylko 3 złr. 80 c t.

Setki pism uznania : „Proszę nadesłać szwadronowi jak 
najspieszniej dalsze 10 sztuk żółtych derek po 2 złr. 80 ct. 
jak poprzednio.

0. k. regim. ułanów N. 4. Kaiser Franz Josef I 1 esk.
Rozsełka natychmiast na wszystkie strony pocztą, ko­

leją lub okrętem za pobraniem albo zaliczką. Adres :

E dm und Rauscher
W ien, W eissgerber Nr. 197. 3—10

Zeillera przynęta na lisy
za pomocą której lisy można z obszernej okolicy dowolnie 
sprowadzić tam gdzie się chce — tracą od niej wiatr i zo­
stają otumanione, zaniedbując w tym stanie wszelką instyk- 
tową ostrożność i dla tego z pewnością idą na żelaza, mogą 

być na zasiadce strzelane albo też trute

Z a fran k o w an e m  p rz e s łan iem  5 z ł. w . a. 
lu b  9 m a re k  n iem ieck ich

rozsełam środek ten we wszystkich kierunkach kraju i zagranicy i  wyjąt­
kiem Rosyi. Ilość wystarczającą na 8 odwarów przynęty razem z potrze­

bnymi dodatkami i dokładną instrukcją. '

Adres i

L e o p o l d  Z e i l l e r
I łisa m b e r g  Nieder Oesterreieh Post H orn eu lm rg .

Handel chmielem  
M, W einreba

Lwów, ulica Trybunalska 12
poleca

wańtuchy na chmiel po źłr, I ‘60 i uprasża o wcżeSne żlecenia*
Odpowiedzialny redaktor: W . JynieckŁ Z drukarni „Dziennika Polskiego". Nakładem redakcyi.


